Or.0063-6-5/04

Protokół Nr 5/04

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 11.05.2004r. w godz. 1300 – 1530.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Ryszard Lipiński

2) p. Czesław Kukliński

3) p. Zygmunt Reszczyński

4) p. Krystyna Tuszkiewicz

5) p. Edmund Hapka

6) p. Krystyna Sawicka

7) p. Renata Dąbrowska

8) p. Edward Gabryś

9) p. Andrzej Gąsiorowski

Członkowie nieobecni:

1) p. Zbigniew Gawroński

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach

2) p. Stanisław Kowalik 
- Z-ca Przewodniczącego rady Miejskiej w Chojnicach

3) p. Krystyna Sowacka 
- Dyrektor Wydz. KM

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz przedstawił następujący porządek posiedzenia:

1. Objazd ogródków jordanowskich,

2. Omówienie regulaminu obrad Rady Samorządów Osiedlowych,

3. Informacja z przebiegu odbytych zebrań sprawozdawczych,

4. Sprawy bieżące.

Z uwagi na dłuższy niż przewidywano czas realizacji pkt. 1 p. Janowski zaproponował, aby pkt 2 i 3 przenieść na posiedzenie Rady planowane w dniu 18.05.2005r. o godz. 1400, co zostało pozytywnie przyjęte przez obecnych członków Rady.

Ad.1.

W godz. 1300 – 1430 członkowie Rady oraz zaproszeni goście uczestniczyli w objeździe i lustracji ogródków jordanowskich znajdujących się w poszczególnych Samorządach Mieszkańców Osiedli w celu stwierdzenia stanu faktycznego tych obiektów i określenia propozycji podziału środków zaplanowanych w budżecie miasta na 2004r. na zakup ogródka jordanowskiego. 

Po powrocie do Urzędu Miejskiego członkowie Rady podjęli następująca dyskusję:

· p.Janowski – zaproponował przedstawienie propozycji i podjęci decyzję odnośnie usytuowania pewnych elementów rekreacyjnych w różnych ogródkach jordanowskich na poszczególnych osiedlach. 

Powiedział, że byłaby taka propozycja – ze względu na to, iż SMO Nr 9 rzeczywiście nie ma żadnego placu zabaw z prawdziwego zdarzenia, członkowie Rady oglądali miejsce, które przewodniczący tego samorządu proponował w Parku 1000-lcia i jest to miejsce bardzo ładne, ale nie jest na to przygotowane, aby umieścić tam ogródek jordanowski. Jest to miejsce zacienione. Jest tam drugi plac zabaw bliżej centrum miasta, przy ul. Sukienników, też w Parku 1000-lecia i jest propozycja, aby ten plac zabaw doposażyć w 3 większe elementy, aby uatrakcyjnić ten cały park. Będzie to bliżej, tam przychodzi dosyć dużo dzieci. Za kwotę, która pozostanie po zakupie tych trzech elementów postaramy się głownie zakupić domki ze zjeżdżalniami. Podejrzewam, ze to nam wystarczy na 3 takie domki, może 4. W związku z tym proponuję, aby wytypowali osiedla i miejsca, gdzie one byłyby zamontowane. Mogę zapewnić, ze rozmawiając już w tej chwili nad przyszłorocznym budżetem, iż podobna kwota jak w tym roku (ok. 30 tys. zł) będzie zaplanowana na przyszły rok. Mogę to gwarantować, będzie w budżecie miasta, Wydz. KM przygotowana na doposażenie, albo nawet na wykonanie całego kompleksu jednego placu zabaw i co roku taka kwota będzie przygotowywana, żeby plac zabaw dla dzieci były z prawdziwego zdarzenia i bezpieczne, bo takie place zabaw muszą spełniać pewne normy. Jest grupa takich miejsc, gdzie nie są już spełnione takie normy, które w tej chwili obowiązują. Więc trzeba to wymieniać w ramach zakupów nowego sprzętu. Mi się wydaje, ze w przyszłym roku podejmiemy taką decyzję, ale to będzie pod koniec tego roku, kiedy będziemy przystępować do opracowania przyszłorocznego budżetu, ze już się wytypuje samorząd i ogródek, który dostanie takie pełne wyposażenie na przyszły rok. Wrócimy do tego tematu, gdy będziemy tworzyli budżet na przyszły rok. 

· p.Sawicka – ja uważam, ze my nie musimy wracać. My musimy ustalić i my musimy się czegoś spodziewać. Jest 10 samorządów i jeżeli przypadnie ten ogródek z prawdziwego zdarzenia, z pełnym wyposażeniem na mój samorząd, to jest za 10 lat. To nie będzie mnie i nie będzie sprawy. Obejrzeliście Państwo ogródki jordanowskie, nawet jeżeli one są odmalowane, jak one nie mają tego nowoczesnego jednego elementu, to ich po prostu nie ma, tracą. To nie jest tak, ze jak ja mam czworo dzieci, to ja jednemu kupie motor, a ty zaczekasz aż sobie mama na motor nazbiera, a tam mama już nie nazbiera. My nie możemy robić planowania na 10 lat, ze za 10 lat pobudujemy na moim osiedlu, czy na innym osiedlu. Myśmy tu rozmawiali na ten temat. Doposażajmy co rok po jednym przyzwoitym elemencie i w końcu będzie wszędzie równo w całym mieście i ładnie i ja tu nie chcę mówić dlatego, ze akurat komuś nie życzę całego, ale ja bym chciała jako ja, jako Sawicka, żeby ktoś powiedział „aha u nas się też coś dobrego zdarzyło”, bo to, ze będzie pobudowana ulica, to nie jest ode mnie zależne, ale o to, żeby na moim osiedlu dzieci miały się gdzie bawić, to to jest ode mnie zależne i ja bardzo proszę, żebyśmy w ten sposób do tych spraw podchodzili. Nie w całości, bo to tak jest.

· p.Janowski – dobrze, ale mówimy w tej chwili o tym roku.

· p.Sawicka – ale i na przyszłość doposażajmy. Nie wyposażanie, tylko doposażanie. 

· p.Tuszkiewicz – ja uważam, ze taka chyba opinia jest nas wszystkich, aby doposażyć plac zabaw w SMO Nr 5, na ul. Dworcowej i może w SMO Nr 6. 

· p.Janowski – zapytał, gdzie miałby być umieszczony element w SMO Nr 6?

· p.Dąbrowska – powiedziała, że chciałaby, aby ten element został postawiony w ogródku jordanowskim przy ul. Ludowej, a zlikwidować istniejący „wózek”. 

· p.Janowski – zaproponował, aby czwarty element umieścić na placu zabaw przy ul. Żwirki i Wigury przy kortach tenisowych. Ja tak zakładam, gdy zostanie tyle pieniędzy, aby zakupić 4 elementy. 

· p.Kowalik – chciałbym tutaj nieskromnie powiedzieć, ze wprawdzie, jeśli znajdzie się nawet jeden element, czyli ten domek ze zjeżdżalnią, to jeszcze będzie pusto na tym terenie na Os. 700-lecia, ponieważ jest to w zasadzie teren, który jeszcze nie jest na tyle zagospodarowany tymi elementami i ewentualnie dodać jeszcze jeden element do tego – jakąś huśtawkę, bo jest tam malusieńka huśtawka dla niemowlaków, ale huśtawkę na łańcuchach dla starszych dzieci, która byłaby też tutaj takim elementem.

· p.Reszczyński – ja znam człowieka we Wielu, ja w czwartek teraz będę z nim dokładnie rozmawiał, czy on ma na te huśtawki atesty, bo on te huśtawki robi i taka huśtawka kosztuje 300 zł. To są małe pieniądze, bo według katalogu, który ma Wydz. KM, to ta huśtawka kosztuje 800 – 1.100 zł, a ten pan robi za 320 zł.

· p.Janowski – jeżeli ma certyfikat dopuszczeniowy, grupy bezpieczeństwa, to niech złoży ofertę i oczywiście możemy rozmawiać. 

· p.Sawicka – ja bym też chciała taki domek tam przy ul. Królowej Jadwigi.

· p.Janowski – to możemy jedynie ująć, jako pkt 5 do realizacji, gdy zostaną środki.

· p.Sawicka – nie wiem dlaczego, jako pkt 5?

· p.Janowski – tutaj każdy się wypowiada i w zasadzie nikt nie mówi o swoich samorządach, a mówi o innych, gdzie by widział, żeby to zrobić.

· p.Sawicka – ja nie mam nic przeciwko temu.

· p.Janowski – to mamy taką uwagę, że Pani dbając o swój samorząd to zgłasza, a my sugerujemy, żeby to zostawić w rezerwie. Jeżeli zostaną pieniądze, to ten etap zostawilibyśmy, jako piąty.

· p.Sawicka – my musielibyśmy znać już tą kwotę.

· p.Janowski – wyjaśnił, ze w czwartek spotka się z p. Sowacka i p. Gąsiorowskim i zrobią symulację kwotową. 

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek, skierowany do Wydziału KM:

Rada Samorządów Osiedlowych proponuje za kwotę zaplanowaną w 2004r. na zakup ogródka jordanowskiego wyposażyć plac zabaw przy ul. Sukienników w Parku 1000-lecia w 3 elementy (domek ze zjeżdżalnią i 2 inne elementy), a z pozostałej kwoty doposażyć w domki ze zjeżdżalnią place zabaw na: Os. 700-lecia, przy ul. Dworcowej, przy ul. Żwirki i Wigury oraz przy ul. Ludowej i ewentualnie, jeżeli zostaną środki, na Os. Kolejarz. Jeżeli zostaną jeszcze jakieś środki, to Rada proponuje zakupić za nie 2 huśtawki po jednej na plac zabaw na Os. 700-lecia i przy ul. Sportowej. 

/7 za – jednogłośnie/

Ad.4.

· p.Janowski – odczytał stan finansów poszczególnych Samorządów Mieszkańców Osiedli na dzień 30.04.2004r. (w załączeniu).

· p.Sawicka – poruszyła spraw pojemników na śmieci na osiedlach. Jest to w tej chwili horror. W ziemie jest mniej widoczne, bo tak nie śmierdzi, jak śmierdzi teraz w lecie i uważam, ze to jest, ponieważ jest tam jakiś program śmieciowy, czy jakaś ustawa śmieciowa, żeby zobowiązać Straż Miejską (ja to wnoszę jako wniosek) do kontroli, czy wszyscy mieszkańcy mają śmietniki, a nie mają i wtedy roznoszą, wynoszą po wszystkich gdzie się da – słupach, ulicach, podrzucają byle gdzie i w ogóle. Tak, ze tutaj nikt inny tego nie zrobi, jak Straż Miejska, a sprawa nie jest trudna do skontrolowania. Wyobrażam  sobie, ze takie Os. Kolejowe w 2 dni dwóch panów spisze i nie ma sprawy. Widać, bo śmietnik stoi, albo przed domem, albo stoi na zapleczu, ale przeważnie stoi przed domem tam, gdzie podjeżdżają i zabierają i to musi być zrobione i ja wnoszę o taki wniosek, żeby to przedstawić.

· p.Reszczyński – w tej chwili się pojawiło, że pozabierano duże pojemniki, jakaś inna firma postawiła małe pojemniki przy ul. Młodzieżowej 3 i w tej chwili ludzie do mnie dzwonią ze skargami, ze te 4 pojemniki nie rozwiązują tej sprawy i jest koło nich smród.

· p.Janowski – wyjaśnił, ze to nie jest sprawa do Urzędu i poprosił, aby zgłosić się z tą sprawą do administratorów i wspólnot mieszkaniowych, bo umowy na wywóz nieczystości są podpisywane indywidualnie z administratorami budynków i wspólnotami mieszkaniowymi. 

· p.Kowalik – zapytał, jak długo będzie trwała procedura zakupu i ustawienia na place zabaw elementów rekreacyjnych w postaci domków ze zjeżdżalnią? Żeby to nie było w październiku.

· p.Janowski – wyjaśnił, że ta procedura trwa ok. 1 miesiąca. Tak było dotychczas i tak prawdopodobnie będzie. 

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje o przeprowadzenie kontroli w osiedlach domków jednorodzinnych pod względem posiadania przez właścicieli posesji umów na wywóz nieczystości. 

/7 za – jednogłośnie/

· p.Gabryś – zapytał, czy sprzęt na do ogródków jordanowskich będzie tak szybko sfinalizowany, jak samochód dla Straży Miejskiej? Są potrzeby inne pilniejsze, a wloką się czasem miesiącami, ale tu, gdzie było samochodów dosyć i gdzie jest lato, gdzie można chodzić pieszo moment samochód jest. Tylko Rada zdążyła ręce podnieść i przyznała pieniądze na samochód i już on stoi i dlatego ja tu zapytałem, czy te ogródki też tak szybko będą załatwione.

· p.Janowski – powiedział, ze to świadczy o operatywności naszych urzędników, że potrafią bardzo szybko załatwiać. Tak, ze chylmy przed nimi czoło, ze uchwały Rady Miejskiej wykonują w odpowiednich terminach. 

· p.Kowalik – zapytał, co jest przyczyną wycofania się z zakupu wideoradaru?

· p.Janowski – wyjaśnił, że jest to kwestia windykacji należności, jest to wejście do bazy danych na całą Polskę. Tu są pewne ograniczenia. Cała procedura z tym związana jest bardzo trudna i dosyć droga. Poza tym Policja ma łatwiej i raz na dwa tygodnie taki fotoradar w Chojnicach będzie ustawiony. Zdyscyplinuje na pewno chojnickich kierowców. 

· p.Kowalik – ja bym chciał wrócić do kwestii, bo to jest problem złożony w zasadzie całego miasta i tutaj wszyscy z nas będą zgodni co do tego akurat stwierdzenia, że rzeczywiście należy coś zrobić mimo, ze jesteśmy bezradni w tym akurat temacie. Sprawa dotyczy dalej psów. Pewnie to jest nużący temat, bo na każdym posiedzeniu Rady jest on wywoływany, niemniej uważam, że coś należy z tym zrobić. Jeśli są możliwości ku temu, żeby chociaż ograniczyć w jakimś stopniu, to trzeba wszystko zrobić, żeby to wykorzystać, bo to aż „woła o pomstę do nieba” jeśli osoba wysoko postawiona w Gminie idzie prowadząc na smyczy takiego wielkiego psa i ten pies ciągnie go pod drzewko, które było tydzień temu zasadzone, notabene ta osoba widziała, jak było sadzone, a później celowo podstawia tego psa pod drzewko i ten 5 minut się załatwia, to mnie normalnie ponosi. I nie, że to jest jeden raz. Co dzień rano wyprowadza tego kundla, a obok dosłownie 3 m dalej jest betonowy słup, gdzie można tego psa podstawić i tam rzeczywiście by swoja potrzebę załatwił, to nie bo on akurat sobie upatrzył to drzewo. 

· p.Reszczyński – to jest to, ale te biegające bezdomne psy, to jest tragedia. Jakiś przepis powinien być. Powinno się powołać jakąś komisje do opracowania czegoś, żeby ten problem rozwiązać. 

· p.Kowalik – ja sądzę, ze to właściciel rano wypuszcza psa i gdy po godz. 15-tej wracają wpuszczają go z powrotem do mieszkania, a przedtem pies bezpańsko biega. Ten pis nie jest winny niczemu, to jest właściciel. 

· p.Sawicka – to nie są bezpańskie psy. Widzę, ze psy są wypuszczane na cały dzień, a potem pani ubierze się elegancko, weźmie pieska na rączkę i idzie z nim na spacer. To jest…!?

· p.Janowski – ten problem przewija się cały czas, ale najczęściej okazuje się jedno, ze apelując na zebraniach mieszkańców to nie ma żadnego oddźwięku, czyli widzimy, jaki jest stosunek naszych mieszkańców do tego i tego problemu administracyjnie się nie rozwiąże. My tylko możemy to poruszać, możemy podejmować uchwały, ale niestety to musi wreszcie zakiełkować u nas samych. 

· p.Kowalik – potwierdzam to, ponieważ na zebraniu sprawozdawczym w SMO Nr 5, gdzie obecnych było ponad 150 mieszkańców sygnalizowałem kwestie piesków, kwestię włamań do piwnic, bo w tej chwili się nasiliły włamania.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.

